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Polska i Rumunia
podpisały

WARSZAWA (PAP). W wy­
niku rokowań przeprowadzo­
nych w duchu wzajemnego zro­
zumienia i przyjaźni łączących 
Rzeczpospolitą Poiską z Ru­
muńską Republiką Ludową 
podpisano w Warszawie umo­
wę o wymianie towarów i 
płatnościach w r. 1951.

Zgodnie z umową Polska im­
portować będzie z Rumunii:
produkty naftowe, koncentraty 
cynku, piryty, drewno, skóry 
surowe, nasiona i Inne artyku­
ły w zamian za koks, wyroby 
walcowane, maszyny i narzę­
dzia. chemikalia, wyroby włó­
kiennicze i innt, które będą 
przedmiotem eksportu -polskie­
go do Rumunii.

Umowa powyższa niewątpli­
wie przyczyni się do zacieśnie­
nia stosunków gospodarczych 
między obu zaprzyjaźnionymi 
krajami ludowej demokracji i 
do dalszego ich rozwoju.

Depesz® do Prezydenta B. P.
Premiera Cyrankiewicza i Miirstra Skrzeszewskiego

WARSZAWA (PAP). W ZWIĄZKU Z SZÓSTĄ RO­
CZNICĄ PODPISANIA UKŁADU O PRZYJAŹNI, WZA-. 
JEMNEJ POMOCY I POWOJENNEJ WSPÓŁPRACY MIĘ­
DZY RZECZYPOSPOLITĄ POLSKĄ I ZWIĄZKIEM SO­
CJALISTYCZNYCH REPUBLIK RADZIECKICH, PREZY­
DENT R. P. — BOLESŁAW BIERUT, PREMIER JÓZEF 
CYRANKIEWICZ I MINISTER SPRAW ZAGRANICZ­
NYCH DR ST. SKRZESZEWSKI OTRZYMALI NASTĘ­
PUJĄCE DEPESZE:

Do
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza B. Bieruta

Warszawa

Na zaproszenie Prezydenta HRD Wilhelma Piecka

Prezydent RP Bolesław Bierut
udał się z rewizytę do Berlina

W imieniu Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i moim 
własnym gratuluję Wam, Towarzyszu Prezydencie, z oka­
zji szóstej rocznicy podpisania radziecko-polskiego ukła­
du o przyjaźni, 
pracy.

wzajemnej pomocy i powojennej współ- 
N. Szwernik

* * »
Do
Prezesa
Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza J. Cyrankiewicza

Warszawa

Rady Ministrów

które na tv- 
urządzanych 
manifestuje 

walki o po-

Przygotowania
* plebiscytu

pokoju
Manifest Polskiego Komi­

tetu Obrońców Pokoju, wzy­
wający naród polski do wy­
rażenia w plebiscycie soli­
darności pod Apelem Świa­
towej Rady Pokoiu w spra­
wie paktu pokoju pięciu 
mocarstw spotkaj się z głę­
bokim zrozumieniem całego 
społeczeństwa, 
siącach zebrań 
w całym kraju 
nieugiętą wolę 
kój.

W Polsce we wszystkich 
miastach i wsiach trwają 
przygotowania do plebiscy­
tu. Bojownicy pokoju w Po­
znaniu mobilizują 
aktyw społeczny 
zadaniem będzie przekazy­
wanie szerokim 
społeczeństwa uchwał Świa­
towej Rady Pokoju i przy­
gotowanie kampanii plebi­
scytowej.

Do każdego Polaka dotrą 
słowa manifestu PKOP wzy­
wające ludność całego kra­
ju powyżej lat 15 do złoże­
nia podpisu pod kartę Naro­
dowego Plebiscytu, która 
głosi:

W Imię niepodległości 
Polski

W imię pokom między 
narodami

w obliczu wojennych 
knowań imperialistów i 
odbudowy przez nich im­
perializmu hitlerowskie­
go.

popieram 1 podpisuję 
Apel Światowej Rady 

Pokoju.
Żądamy zawarcia paktu 

pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami: 
Związkiem Radzieckim, 
Stanami Zjednoczonymi. 
Chińską Republiką Ludo­
wą Wielką Brytania ’ 
Francją.

Gdyby rząd którego­
kolwiek z wielkich mo­
carstw odmówił spotkania 
w celu zawarcia paktu, 
będziemy uważali odmo­
wę za dowód napastni­
czych zamierzeń tego rzą­
du.
Pod kartą Narodowego 

Plebiscytu nie zabraknie ani 
jednego podpisu Polaka - 
patrioty.

Narodowy Plebiscyt Poko­
iu stanie 6i© nowym wkła­
dem narodu polskiego w o- 
gólnoświatowe dzieło wal­
ki o trwały pokój, fh)

szerok’ 
którego

rzeszom

WARSZAWA (PAP). Dnia 21 bm. Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polsknej Bole­
sław Bierut opuścił Warszawę, udając 
się na zaproszenie prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratyczne.] 
Wilhelma PieGckaz rewizytądo Berlina.

Prezydentowi Rzeczypos­
politej Polskiej towarzyszą: 
członek Rady Państwa Jó­
zef Niecko, wiceprezes Ra­
dy Ministrów Hilary 
chowski, podsekretarz 
w Prezydium Rady 
strów Jakub Berman,

Chel- 
stanu 
Mini- 
mini-

J. Niecko 
odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy" I klasy

WARSZAWA (PAP). Pre­
zydent R. P. odznaczył członka 
Rady Państwa ob. Józefa Niec­
kę, prezesa Naczelne: Radv ZSL 
orderem „Sztandar Pracy" I 
klasy, nadanym w związku z 
6-) rocznicą urodzin za wybitne 
zasługi w pracy społecznej i 
państwowej.

Wczasy wypoczynkowe
dla kobiet z dziećmi

Wkrótce Fundusz Wczasów 
Pracowniczych uruchomi w 
Dusznikach specjalny dom wy­
poczynkowy dla matek pracu­
jących, które chcą spędzić 
wczasy wraz ze swymi dzieć­
mi. Duszniki będą obok Miku- 
szowic koło Bielska i Kolumny- 
Las koło Łodzi trzecim ośrod­
kiem tego rodzaju wczasów.

Łącznie wczasy dla matek z 
dziećmi obejmą w roku bież. 
3720 osób, podczas gdy w roku 
ubiegłym z tej formy wczasów 
skorzystało tylko 2230 osoby. 
Dzieci przebywają na wczasach 
zupełnie bezpłatnie, ponieważ 
koszty ich pobytu pokrywane 
są z funduszu akcji socjalnej 
tego zakładu pracy, gdzie za­
trudniona jest matka.

Na wczasach dzieci otrzymu­
ją 5 razy dziennie wysokokalo­
ryczne posiłki i otoczone są 
troskliwą opieką lekarską. Po­
nadto zajmą się nimi wykwali­
fikowane wychowawczynie, co 
pozwoli matkom na wykorzy­
stanie okresu wczasów na wy­
poczynek i udział we wszystkih 
wczasowych formach rozrywek.

ster spraw zagranicznych — 
Stanisław Skrzeszewski, 
minister finansów — Kon­
stanty Dąbrowski, szef kan­
celarii cywilnej Prezydenta 
R. P. — Marian Rybicki, 
podsekretarz stanu w Mini­
sterstwie Szkól Wyższych 
i Nauki — Eugenia Krassow- 
ska, członek Komitetu Wy­
konawczego Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju — 
Ostap Dłuski, przewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZMP —* Władysław Mat- 
win, dyrektor Departamentu 
MSZ — Maria Wierna, dy­
rektor protokołu dyploma­
tycznego — Edward Bartol, 
wicedyrektor gabinetu Pre­
zydenta R. P. — Edward 
Drozdowicz,

Prezydentowi Rzeczypos­
politej Polskiej towarzyszy 
również szef misji dyploma­
tycznej NRD w Warszawie 
ambasador Friedrich Wolf.

Wyjeżdżającego Prezy­
denta Rzeczypospolitej Pol­
skiej żegnali na dworcu w 
Warszawie członkowie Ra­
dy Państwa i członkowie 
Rządu: Prezes Rady Mini­
strów Józef Cyrankiewicz, 
prezes NIK — Franciszek 
Jóźwiak, wicemarszałek 
Sejmu Roman Zambrowski, 
dr Henryk Kołodziejski, wi­
cepremierzy: Hilary Minc i

Aleksander Zawadzki, mini­
ster obrony narodowej Mar­
szalek Konstanty Rokos­
sowski, ministrowie, sekre­
tarz generalny MSZ amba­
sador Stefan Wierblowski 
sekretarze KC PZPR Ed 
ward Ochab i Zenon Nr 
wak.

Strajk 200 lys.
hiszDanskth idKitników

PARYŻ (PAP). Strajk robot­
ników przemysłu włókiennicze­
go w Manresa w Hiszpanii roz­
szerzył się na wszystkie fabry­
ki tekstylne w Katalonii, obej­
mując obecnie 200 tya. robot­
ników. Wypadki katalońskie 
świadczą — pieze dziennik — 
p wspaniałym rozwoju walki 
ludu hiszpańskiego przeciwko 
dyktaturze Franco. Walki tej 
nie mogą zdławić ani represje 
policyjne, ani lokauty.

Agencja Associated Press 
podaje. że w związku z po­
ważną sytuacją strajkową gu­
bernator cywilny Katalonii u- 
dał się samolotem do Madrytu 
W wyniku strajku 20 fabryk 
włókienniczych zostało unieru­
chomionych. Robotnicy doma­
gają się podwyżki płac oraz 
protestują przeciwko zatrud­
nieniu w przemyśle włókienni­
czym dzieci w wieku od 8 do 
10 lat.

Proszę przyjąć, Towarzyszu Premierze, moje serdeczne 
gratulacje i najlepsze życzenia z okazji szóstej rocznicy 
podpisania układu o przyjaźni, wzajemnej pomocy i po- 
y/ojennej współpracy między Związkiem Radzieckim i 
Rzeczypospolitą Polską. Stalin

* * *
Do
Ministra Spraw Zagranicznych 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza St. Skrzeszewskiego

Warszawa
Proszę przyjąć, Towarzyszu Ministrze, moje serdeczne 

gratulacje w związku z szóstą rocznicą podpisania ra- 
dziecko-polskiego układu o przyjaźni, wzajemnej pomocy 
i powojennej współpracy. A. WyszyAski

Wielka manifestacja protestacyjna w Gdyni 
przeciwko dyskryminacjom rządu USA 
w stosunku do transatlantyku M/S „Batory"

GDYNIA (PAP). Przed u- 
dekorowanym barwami narodo­
wymi 1 flagami pokoju Dwor­
cem Morskim w Gdyni odbyła 
6ię w dniu 20 bm. wielka mani­
festacja protestacyjna przeciw­
ko bezprawnemu zakazowi 
wjazdu M/S „Batory" do portu 
Nowego Jorku. W manifestacji 
tej wzięło udział przeszło 12 
tysięcy marynarzy, robotników 
portowych i rabyków z Gdyni. 
Załoga transatlantyku M/S „Ba­
tory" przybyła na zgromadzenie 
z transparentami, których treść 
wyrażała żądanie cofnięcia dys­
kryminacyjnej i krzywdzącej 
decyzji władz amerykańskich.

Na zakończenie manifestacji 
robotnicy gdyńscy uchwalili re­
zolucję, w której piszą m. in.:

„Na prowokacje wobec na­
szej biało - czerwonej bandery, 
na brutalne napaści wobec na­
szego statku — pływającej 
cząstki naszej Ojczyzny — my, 
mieszkańcy Wybrzeża witając 
z głębokim uznaniem notę na­
szego Rządu w związku z repre­
sjami wobec M/S „Batory", od­
powiadamy zwiększeniem na­
szego wkładu w dzieło umoc­
nienia siły gospodarczej i po­
tęgi obronnej Polski Ludowej — 
w dzieło utrwalenia światowe­
go pokoju".

Władze brytyjskie 

dokonały grabieży 
statku chińskiego

PEKIN (PAP). Ministerstwo 
spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej ogłosiło o- 
świadczenie 1 
prawnej „rekwi: 
dze brytyjskie w 
chińskiego statku 
„Junhao".

Ministerstwo
Chińskiej Republiki Ludowej 
zwróciło wówczas uwagę wła­
dzom brytyjskim w Hong-Kon- 
gu, że statek stanowi własność 
Rządu Ludowego. Mimo to 7 
kwietnia władze brytyjskie „za­
rekwirowały" bezprawnie sta­
tek, a 12 kwietnia około 200 
żołnierzy brytyjskiej żandar­
merii morskiej zajęło statek i 
zmusiło chińskich marynarzy do 
zejścia na ląd. Statek 
przekazany brytyjskiej 
narce wojennej.

Ministerstwo spraw 
nicznych Chińskiej Republiki 
Ludowej podkreśla, że władze 
brytyjskie dokonały grabieży 
statku chińskiego chcąc przy­
służyć się agresorom amerykań­
skim i ich lokajom z bandy 
Czang-Kai-Szeka. Bezprawna 
rekwizycja statku „Junhao" sta­
nowi jawny akt prowokacji wo­
bec Chińskiej Republiki Ludo­
wej i za korsekwencje tej pro­
wokacji rząd brytyjski musi po­
nieść całkowitą odpowiedzial­
ność.

w sprawie bez- 
izycji" przez wła- 

Hong-Kongu 
handlowego

komunikacji

został 
mary-

zagra-

Wszyscy do walki przeciwko wojnie!
Orędzie światowej Federacji Zw. Zaw.

do robotników całego świata 
go frontu, przy pomocy które­
go uda się osiągnąć realizację 
ich żywotnych postulatów.

SFZZ gorąco pozdrawia ma­
sy pracujące ZSRR, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
i wszystkich krajów demokra­
cji ludowej, których twórcza 
praca stanowi cenny wkład w 
dzieło postępu ludzkości. SFZZ 
pozdrawia robotników wszyst­
kich krajów europejskich, wal­
czących przeciwko remilitary- 
zacji Niemiec Zachodnich i 
pracujących krajów Azji i 
Oceanii, którzy zjeCnoczyli 9ię, 
aby udaremnić amerykańskie 
plany remilitaryzacjli Japonili. 
SFZZ pozdrawia narody Afry­
ki, Ameryki Łacińskiej i wszy­
stkich innych krajów kolonial­
nych i zależnych, walczących 
przeciwko jarzmu kolonialne­
mu. o swą niezależność naro­
dową.

W zakończeniu SFZZ wzywa 
masy pracując© i organizacje 
związkowe wszystkich krajów 
do rozszerzania walki o swe 
socjalne i ekonomiczne postu­
laty; wzywa do demaskowania 
i izolowania agentów imperia­
listycznych — rozbijaczy ru­
chu Tobotniczcgo; wzywa do 
składania podpisów pod ape­
lem Światowej Rady Pokoju w 
sprawie zawarcia paktu poko­
ju między pięcioma wielkimi 
mocarstwami; wzywa do walki 
przeciwko remilitarvzacji Nie­
miec i Japonii; do ujęcia w 
swe ręce sprawy pokoju.

WIEDEŃ (PAP). Światowa 
Federacja Związków Zawodo­
wych wydała z okazji Święta 
1 Maja orędzie do mas pracu­
jących i organizacji związko­
wych całego świata, w którym 
wzywa do wzmacniania jedno­
ści akcji, aby zagrodzić drogę 
nowej wojnie i zapewnić lep­
sze warunki pracy i życia lu­
dziom pracy.

Wyrażając swą braterską so­
lidarność z masami pracujący­
mi, SFZZ wzywa je do utwo­
rzenia zjednoczonego, szerokie-

BMeisfóa wrilwM orudMw 
w Korei południowej 

Tragiczny los bezbronnych mieszkańców 
Barbarzyńskie naloty lotnictwa USA na szpitale

PEKIN (PAP). Jak dnonosi 
agencja Nowych Chin z Phe- 
nianu,
Korei 
życie, 
frontu 
kraju.

Pak 
przez linię frontu z Czhundżu, 
opowiedział o nieludzkich okru­
cieństwach okupantów amery­
kańskich i lisynmanowskich w 
prowincji północny Czunczen 
W styczniu br. — oświadczył 
Pak Iun-Sik — wycofujące się 
wojska amerykańskie wypędzi­
ły mnie wraz z innymi miesz­
kańcami Czhundżu na południe 
Korei do Wondżu. Tam głod­
nych, bezbronnych ludzi umie­
szczono w wagonach towaro­
wych, a gdy nastąpił zmrok, 
okupanci amerykańscy przy po­
mocy sygnałów rakietowych 
przywołali grupę samolotów. 
Piraci amerykańscy zrzucali na 
wagony bomby zapalające i o- 
strzeliwali je z karabinów ma­
szynowych. Nigdy nie zapomnę 
bezbronnych ludzi w tym mo­
rzu ognia.

wielka liczba ludzi z 
Południowej ryzykując 
przechodzi przez linię 
na wyzwolone obszary

Iun-Sik, który przeszedł

Piekło w Pusanie
Mieszkaniec Seulu Li Mo- 

Kiun, którego interwenci zapę­
dzili do Pusanu, po przejściu 
przez linię frontu, oświadczył: 
Pusan — to obecnie prawdziwe 
piekło. Ulice, miasta pełne są 
umierających uciekinierów, któ­
rych zapędzili tu żołnierze a- 
merykańscy i lisynmanowscy. 
Mieszkańcy Pusanu żywią głę­
boką nienawiść do wroga, któ­
ry ich spokojne życie zamienił 
w cierpienia nie do opisania.

Mieszkaniec Czeczhon Li Czu- 
Czun stwierdził, ie nienawiść

narodu koreańskiego do oku­
pantów często ujawnia 
konkretnym działaniu.

się w

Powstanie 
zrozpaczonej ludności 
W połowie lutego br. — po­

wiedział on — dziesiątki tysię­
cy mieszkańców Czeczhon i 
znajdujących się tam ucieki­
nierów zorganizowało powsta­
nie. Ludność uzbrojona w pałki 
i łopaty napadła na sztab od­
działu lisynmanowskiego i roz­
poczęła zaciętą walkę z woj­
skami amerykańskimi i lisym- 
manowskimi, zdobywając wiele 
sprzętu wojennego. Powstanie 
to zostało w końcu okrutnie 
stłumione przez interwentów 
amerykańskich. Jednakże — 
powiedział Li Czu-Czun — nie­
nawiść narodu wzmaga się z 
każdym dniem.

Bombardowanie szpitali
Koreańska Centralna Agen­

cja Telegraficzna opublikowa­
ła oświadczenie Komitetu Cen­
tralnego Koreańskiego Czerwo­
nego Krzyża, które mówi o bru­
talnym pogwałceniu przez lot­
nictwo amerykańskie elemen­
tarnych zasad etyki i norm pra­
wa międzynarodowego.

Ostatnio amerykańscy piraci 
zamienili w ruiny i spalili w 
Wonsanie, Phenianie, Thoncz- 
honie i innych miastach szpitale 
Czerwonego Krzyża. Ponadto 
bombowce amerykańscy zbu­
rzyły skład Czerwonego Krzy­
ża z medykamentami, fabrykę 
farmaceutycznego Czerw. Krzy­
ża, gmach Komitet Centralnego 
Koreańskiego Czerwonego 
Krzyża,

w wun
MOSKWA (PAP), Agencja 

Tasg cytuje wiadomość dzien­
nika teherańskiego „Ettelaat":

Do Abadanu w dalszym cią­
gu przybywają nowe kolumny 
samochodów ciężarowych z 

Abadan 
wojenny, 

tu oddziały 
. — od

piechoty począwszy na oddzia­
łach zmechanizowanych, wypo­
sażonych w czołgi typu „Sher- 
man“ skończywszy. Obecnie 
znajduje eię w Abadanie co 
najmniej jedna dywizja.

W Iranie zapewniają, że ist­
nieje plan rzucenia uzbrojo­
ny cih plemion Khuzistanu na 
Abadan przeciwko strajkują­
cym robotnikom, a następnie 
sprowokowania zaburzeń we 
.wszystkich rejonach prowincji.

samochodów 
żołnierzami i bronią, 
przypomina obóz 
Skoncentrowano 1 
wszystkich typów wojsk



Budujemy na świadomości
Obok Ministra Szkół Wyższych i Nauki — Helena 

Grajnerowa, kobieta-tokarz, obok słynnego kompozytora 
Ludomira Różyckiego — chłop małorolny Władysław 
Ściborek, obok profesora uniwersytetu, uczonego świato­
wej sławy, Leopolda Infelda — Janina Mazurek, była 
analfabetka, obecnie traktorzystka POM-u.

Skład Głównego Komitetu Obywatelskiego „Dni Oświa­
ty, Książki i Prasy", jest odbiciem faktu, że oświata jest 
troską całego narodu, że książka i prasa jest potrzebą 
każdego człowieka pracy w P lsce. Cały bowiem naród 
buduje swoją kulturę i w pracy tej obok artystów znaj­
dują swe miejsce robotnicy, obok twórców — wyko­
nawcy.

Czym jest dla nas oświata? Jest prawem każdego o- 
bywatela, jest dźwignią naszego postępu. Powszechność 
oświaty jest warunkiem powodzenia naszych planów go­
spodarczych, warunkiem wzrostu naszego dobrobytu. Nie 
można wykonać wielkich planów, jeżeli zawarte w nich 
wielkie idee n‘e porwą, nie rozgrzeją świadomości i u- 
czuć milionowych mas. Oświata jest kluczem do świado­
mości mas, jest warunkiem powodzenia haseł programo­
wych.

Nie budujemy życia na deklaracjach czy nakazach or­
ganizacyjnych, życie budujemy na wiadomości człowieka. 
Ręce robotnika uzbrajamy narzędziami o wysokiej wy­
dajności, ułatwiamy mu wykonanie pracy, rosnącą jej 
mechanizację, naukę zaprzęgamy do służby,- czynimy z 
niej narzędzie pozwalające wydrzeć przyrodzie jej skar­
by, zmusić ziemię do wydawania obfitych plonów. Świa­
domość robotnika i chłopa uzbrajamy książką o wyso­
kiej wartości ideologicznej, artystycznej i naukowej. U- 
powszechniamy oświatę po to, aby każdy człowiek wie­
dział, co buduje, o co walczy swą pracą.

Upowszechniamy oświatę pu to, aby każdy Polak czuł 
się dziedzicem wspaniałego do.obku kulturalnego swego 
narodu, ażeby znał swój kraj, kochał go, czuł się jego 
współgospodarzem, był dumny z jego osiągnięć.

Upowszechniamy oświatę po to, ażeby każdy człowiek 
pracy w Polsce tym łatwiej czuł więź łączącą go z milio­
nowymi masami ludów, tak samo budujących socjalistycz­
ną kulturę, to samo proste ludzkie szczęście dla każdego, 
ludów walczących o sprawiedliwy ustrój, w którym czło­
wiek nie będzie uciskał drugiego człowieka, w którym 
zniknie wyzysk i lęk przed wojną, grożącą cierpieniami 
i śmiercią ludziom, zniszczeniem owoców ich pracy i 
skarbów ich sztuki.

„Dni Oświaty, Książki I Prasy" są przeglądem naszych 
osiągnięć w zakresie upowszechnienia kultury, w zakre­
sie wiązania oświaty z życiem. Są one równocześnie 
przeglądem sił narodu, sił, które przyśpieszają proces 
zwierania szeregów pracującego narodu, wzmacniania je­
go więzi psychicznej i które równocześnie wzmacniają 
obóz walki o postęp i pokój. Stanisław Grzelecki

Powołanie
Głównego Komitetu Obywatelskiego

Pola doświadczalne 
dEa 1400 odmian

„Dni Oświaty, Książki i Prasyu

De Gasperi wierny
polityce Trumana

RZYM (PAP). W Izbie De­
putowanych zakończyła się dys­
kusja nad sprawą zmiany skła­
du rządu de Gasperi w związ­
ku z dymisją ministrów-aaraga- 
towców. De Gasperi, odpowia­
dając deputowanym opozycji, 
bronił swej polityki zagranicz­
nej — polityki bezwarunkowe­
go podporządkowania dyrek­
tywom Stanów Zjednoczonych.

W odpowiedzi na propozycję 
Palmiro Togliatti utworzenia 
„rządu pokoju", de Gasperi po­
nownie potwierdził wierność 
swego rządu dla polityki agre­
sywnego bloku atlantyckiego.

NOWE 
siatki szkolne

GDYNIA. W Gry ni odbyła 
się uroczystość podniesienia 
bandery na dwóch nowych 
polskich statkach szkolnych 
Państwowego Centrum Wycho­
wania Morskiego oraz inaugu­
racja tegorocznego szkolenia 
praktycznego, połączona z po­
żegnaniem załóq czterech szku- 
nerów szkolnych, które popły­
nęły do Leningradu.

Nowy szkuner szkolny typn 
..Zew Morza", zbudowany cał­
kowicie w kraju, otrzymał naz­
wę „Janek Krasicki", a druga 
jednostka typu Super-Kąter 
przejęła pazwę „Henryk Rut­
kowski".

WARSZAWA (PAP). Powołany został Główny 
Komitet Obywatelski „Dni Oświaty, Książki i Prasy".

W skład Komitetu weszli: 
Przewodniczący Komitetu — JÓ­

ZEF CYRANKIEWICZ — premier 
Rzędu RP., z-ca przewodniczącego
— WITOLD JAROSIŃSKI — mini­
ster oświaty, ADAM RAPACKI — 
minister szkół wyższych i nauki, 
STEFAN DYBOWSKI — minister 
kultury i sztuki. WIKTOR KŁO- 
SIEWICZ — przewodniczący CRZZ, 
prof. JAN DEMBOWSKI — prze­
wodniczący Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju, prof. LEOPOLD 
INFELD — wiceprzew. Polsk. Kom. 
Obrońców Pokoju, JÓZEF OZGA- 
MICHALSKI — prezes Żarz. Gł. 
Sam. Chłop., WŁADYSŁAW MAT- 
WIN — przewodniczący Ząrz. Gł. 
ZMP., FRANCISZEK FIEDLER — 
budowniczy Polski Ludowej, red. 
naczelny „Nowych Dróg", ELTSTA- 
CHY KUROCZKO — prezes Żarz. 
Gł. ZZNP., ALICJA MUSIAŁOWA
— przewodnicząca Ligi Kobiet, LE­
ON KRUCZKOWSKI — prezes 
Związku Literatów Polskich, JE­
RZY PUTRAMENT — sekretarz 
generalny Zw. Literatów Polskich. 
WIKTOR BOROWSKI — przedsta­
wiciel Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich, JANUSZ ZARZYCKI
— prezes CUSZ-u, literaci: JARO­
SŁAW IWASZKIEWICZ, ZOFIA 
NAŁKOWSKA, WŁADYSŁAW 
BRONIEWSKI, JULIAN TUWIM t 
JERZY ANDRZEJEWSKI, LEON 
SCHILLER — reżyser teatralny, 
WIKTOR MARKIEWKA — ąórnik 
kop. „Polska", BOHDAN KORZE­
NIEWSKI — reżyser teatralny, 
BOLESŁAW KAWCZYK — górnik 
kop. „Bytom", ANDRZEJ PANUF­
NIK — kompozytor, HELENA 
GRAJNEROWA — tokarz Zakła­
dów Starachowickich, LUDOMIR 
RÓ2YCKI — kompozytor, ED­
WARD SŁUPFCKI — murarz MDM 
w Warszawie, JULIAN KRAJEW­
SKI — art. plastyk, WANDA JA­
KUBOWSKA — reżyser filmowy, 
STEFAN MATUSZEWSKI — peł­
nomocnik rządu do walki z anal­
fabetyzmem, prof. EDWARD WAR- 
CHAŁOWSKI — rektor Uniw: 
Warszaw., prof. TEODOR MAR­
CHLEWSKI — rektor Uniw. Ja- 
gieliońskieao, praf. STANISŁAW 
KULCZYŃSKI — rektor Uniw. 
Wrocławskiego, TADEUSZ MAN­
TEUFFEL — prof Uniw. Warsz., 
JÓZEF CHAŁASINSKI — prof. 
Uniw. Łódzkiego, WACŁAW SIER­
PIŃSKI — prof. Uniw. Warsz., BO- 
BUSŁAW LESNODORSKI — prof.

Kolekcja róż
z całego świata

MOSKWA (PAP). W Kabar- 
dyńskiej Republice Autono­
micznej leżącej na północnych 
zboczach Grzbietu Kaukazkie- 
go zakończono pracę nad utwo­
rzeniem kolekcji róż x całego 
świata. W kolekcji tej znajdu­
je się około 2.000 róż wszel­
kiego rodzaju i różnych kolo­
rów.

Uniw. Warsz, HENRYK MIERNIK
— korespondent Trybuny Wolno­
ści. ze Starachowic, STANISŁAW 
JÓŻWIAK — korespondent chlop- 
chlopski „Chłopskiej Drogi" wieś 
Przemków, woj Zielona Góra, KA­
ZIMIERZ KOSCIELUCH — koresp. 
rob. „Trybuny Ludu’ z Zakł. 
Sprzętu Budowl. Warszawa, ER­
NEST FAJA — koresp. rob. „Try­
buny Robotniczej" z kopalni „Cho­
rzów". ROZALIA ZAKRZEWSKA
— Żyrardów, koresp. „Przyjaciół­
ki". WŁADYSŁAW ŚCIBOREK — 
chłop małorolny z Żuław (Gdańsk) 
zasłużony na polu zwal, analfabe­
tyzmu, JANINA MAZUREK b. a- 
nałfabetka, obecnie traktorzystka 
POM-u om Młynary, woj. olsztyń­
skie, ALEKSANDRA ŁUCZYK — 
kier, świetlicy ZSCH spółdzielni 
produkcyjnej Brzeziny woj. Ol­
sztyn, artyści scen polskich: LUD­
WIK SOLSKI, ALEKSANDER ZEL­
WEROWICZ, MARIAN WYRZY­
KOWSKI, EWA KUNINA, MIE­
CZYSŁAWA ĆWIKLIŃSKA, HEN­
RYK ZIÓŁKOWSKI — kier, świet­
licy związkowej kop. „Niwka". 
JÓZEF MATEJA — kier, biblioteki

PGR-y wprowadzajq do uprawy
rośliny egzotyczne

Nowe rośliny zasiane zostanę w województwie poznańskim
na obszarze 4^00

WARSZAWA (PAP). Plan 
6-letni w rolnictwie przewidu­
je nie tylko znaczne podniesie­
nie wydajności z ha, lecz rów­
nież zaaklimatyzowanie i wpro­
wadzenie do uprawy na szero­
ką skalę nowych, nie uprawia­
nych dotąd w naszym kraju 
roślin.

Wyprodukowaniem sadzonek 
i nasion nowych roślin upraw­
nych zajmują 6ię gospodarstwa 
państwowe. Od dwóch lat pro­
wadzą one, w oparciu o wzory 
radzieckie, doświadczenia nad 
aklimatyzacją takich roślin e- 
gzotycznych, jak np. ryż, kapu­
sta abisyńska, dynia oleista, 
krokosz, perilla oraz roślin 
oleistych: kenaf i kanatnik. W 
bież, roku zaaklimatyzowane 
odmiany tych roślin PGR-y wy­
siewają na większych obsza­
rach, a w następnych latach 
w nasiona i sadzonki roślin za­
opatrzą one spółdzielnie pro­
dukcyjne i gospodarstwa chłop­
skie, które poprowadzą ich 
uprawę na szeroką skalę.___
W gospodarstwach państwo­

wych województwa poznań­
skiego nowe rośliny przemysło­
we — perliła, kenaf, kanatnik, 
kapusta abisyńska i dynia o-

różnych roślin
W gospodarstwie cukrowni­

czym Kluczewa pow. Stargard, 
woj. szczecińskie zostaną w ro­
ku bież, Nałożone pola doświad­
czalno dla 1.400 odmian naj­
rozmaitszych kultur.

Na polach tych wysiane bę­
dą odmiany cykorii, maku, ka­
pusty morskiej, pachnotki, 
lnianki, białej gorczycy, dyni 
oleistej, soi, słonecznika 1 in­
nych roślin. Poza tym założo- 

rie ' Skłodowskiej w Warszawie.1 ne będą także pola doświad- 
MICHAŁ WYSOCKI - gospodarz . nawozv S2tucane nodświetlicy w Kw.-jcach Nowych czaine na nawozy «ztuone poa 
pow. Czar lków, wvj. Poznań.

wo-huty „Sosnowiec", ADAM 
LIŃSKI — bibliotekarz powiatowy 
z Sierpca. SABINA RETERSKA — 
nauczycielka w szkole TPD we 
Włochach — przodownica, LEON 
EKIER — nauczyciel Państw Szk 
Przemysł. Kraków, ZOFIA MASZ- 
KIEWICZ — nauczycielka Techni- 
cum Księgarsko - Papierniczego 
Wrocław, ZOFIA PIASECKA — 
instruktor oświat. ORZZ Gdańsk. 
ADELA BORNHOLCOWA — na­
uczycielka Szk. Sredn. im. M. Cu-

buraki cukrowe.

Nowe wystąpienie Mac Arthura 
Zdemaskowanie manewrów Trumana

Na 
obu 
Mac 
któ- 

agre-

NOWY JORK (PAP), 
wspólnym posiedzeniu 
izb Kongresu wygłosił 
Arthur przemówienie, w 
rym jeszcze raz ujawnił 
sywne plany kół rządzących 
Stanów Zjednoczonych.

leista zasiane zostaną na obsza­
rze około 400 ha. W PGR-ach 
województwa katowickiego 
rozszerza się znacznie obszar 
uprawy perilli i kapusty abi- 
syńskjej, uprawianej tam od 
roku ubiegłego. Zespoły PGR 
Mikulczyce, Łabędy i Swibie 
rozpoczynają w bież, roku u- 
prawę rośliny oleistej — soi.

PGR — Błonie, w wojewódz­
twie łódzkim rozszerza w bież, 
roku znacznie uprawę kauczu- 
kodajnej rośliny kok-sagiz.

W zespołach PGR Rogów i 
Leszno zakłada 6ię obecnie 
wielkie plantacje rośliny ole­
istej kenafu. . ?

Ryż i rycynus (rącznik) wpro­
wadzają do uprawy w roku 
bież, zespoły PGR Osowa Sień 
i PGR Leskowice, w wojewódz­
twie zielonogórskim.

UCZĄC INDYWIDUALNIE 
analfabetów, pomagasz 
wykonać plan 6-letni

Uroczyslość w Poznańskich Zakł. Przem. Odzieżowego
PZPO przemianowane

Mac Arthur powtórzył swe 
poglądy na temat polityki ame­
rykańskiej na Dalekim Wscho­
dzie, podkreślając, że wszyst­
kie jego posunięcia i plany cie­
szyły się pełnym poparciem a- 
merykańskiego sztabu general­
nego. Mac Arthur stwierdził, 
że realizował agresywną poli­
tykę rządu amerykańskiego na 
Dalekim Wschodzie.

Powyższe 91owa Mac Arthu­
ra wywołały szczególne wła­
żenie w kolach politycznych 
Waszyngtonu. Mac Arthur u- 
jawnił bowiem, że jego agre­
sywna polityka i ludobójcza 
metody prowadzenia wojny po­
siadały poparcie wszystkich 
władz wojskowych, włączając 
amerykański sztab generalny, 
podległy Trumanowi.

Jak wiadomo, Truman prag­
nąc zrzucić z siebie odpowie­
dzialność za niepowodzenie po­
lityki amerykańskiej na Dale­
kim Wschodzie, usiiłował przed­
stawić sytuację, jako ,.osobisty 
kryzys“ Mac Arthura.

Dalsza część przemówienia 
Mac Arthura zawierała powtó­
rzenie znanych jego poglądów 
na temat „obrony USA" przez 
rozszerzenie agresji na Dale­
kim Wschodzie, Mówcą powtó­
rzył zionące nienawiścią o- 
szczerstwa pod adresem Chin 
Ludowych oraz wygłosił pean . 
pochwalny na cześć Czang 
Kai-Szeka i militarystów ja­
pońskich. Mac Arthur wypo­
wiedział się także za kontynu­
owaniem imperialistycznej po­
lityki USA w Europie, na rów­
ni z polityką agresywną na 
Dalekim Wschodzie,

(821
— Jak zdrowie Pełki? — spytał nagle Misiak, przestając

wyrywać się Stefanowi. ,
— Jest już w domu. Wylizał się. Dostał urlop zdrowotny. 
Dzieci skryły się za domem. Teraz z podwórza dolatywały

ich cienkie podniecone głosy. Zabawa widocznie była w 
pełni. Energiczna Basia dyrygowała małym Pełką.

Dźwięki te dźgnęły w serce Misiaka.
Wrócił na ławkę.
— Nie dręcz mnie. Za co się na mnie uwziąłeś — mru­

czał. — Wziąłeś słowo, przestałem pić, zaręczyłeś — robię 
przy cegłach. Ale donosicielem nie będę. On 
mnie dobrze...

— Dla siebie, a nie dla ciebie. Dla siebie i 
przyjaciół — krzyknął Stefan.

— No, niech będzie, że dla siebie. Czy kogo 
pytam? Daje robotę, zarobek. Wiem: powiesz, że

chciał dla

dla swoich

skrzywdził, 
szkodzi fa­

bryce. Nie, nie — Misiak poruszał gwałtownie głową — nic 
na niego nie powiem. Ja wiem: ludzie pracują u niego i 
u tamtych po nocach, później u nas w fabryce... sam drze­
małem nie raz... Ale... nie mogę on nikogo nie skrzywdził. 
Przeciw niemu może mówić Seyda, on odpowiada za fa­
brykę. Jak nie... A że Kotowicz mnie wyrzucił... sam byrn 
to samo zrobił.

Wieczorek wstał:
— Jak chcesz. Tobie wszystko jedno... i wielu in­

nym, których odciągałeś od nas.
Wieczorek urwał liść, zgryzł go, wypluł.
— Jak chcesz. Za wiele na ciebie, nie udźwignąłbyś? No 

idź.
Misiak chciał coś na to odpowiedzieć, ale nie znalazł słów, 

to wszystko było zanadto skomplikowane.
Nazajutrz w świetlicy zebrała się cała załoga fabryczna. 

Czarne, jasne, siwe, łyse głowy szczelnie wypełniły salę 
między nimi płonęły kolorowe chustki kobiet.

Kotowicz z trudem uciszył gwar i pdczytał porządek 
dzienny.

Misiak siedział na skraju w dziesiątym rzędzie. Obiecał 
sobie, że nie weźmie żadnego udziału w walce, jaka się 
szykowała. Z rozmowy, którą prowadzili półgłosem siedzą-
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cy z tyłu robotnicy z magazynu, wywnioskował, że stronni­
cy Kotowicza będą forsowali ponowny jego wybór na prze­
wodniczącego rady.

Pomiędzy grupą Wieczorka, do której należeli wszyscy 
partyjni, zarówno peperowcy, jak i pepesowcy oraz kilku 
bezpartyjnych, a licznymi zwolennikami Kotowicza — pierw­
sze starcie nastąpiło w sprawie wyboru przewodniczącego. 
Wieczorek forsował Kulę z PPS, z tłumu rzucano nazwisko 
kontrkandydata Józefa Wrony, robotnika z działu syntezy, 
którego jeszcze na wiosnę Misiak wciągnął do nocnej pra­
cy we wskazanej przez Kotowicza prywatnej wytwórni 
smaru do wozów na Pradze.

Wrona przeszedł.
Następnie Kotowicz przez pół godziny odczytywał spra­

wozdanie ustępującej rady. Napisane było stylem gładkim, 
nie było w nim tanich przechwałek. Kotowicz podawał fak­
ty: budowa świetlicy, uruchomienie kursów, mleko, które 
wszyscy pracownicy od maja otrzymywali, wreszcie stołów­
ka, która ma być za tydzień uruchomiona.

Gdyby Misiak nie wiedział, że inicjatorami kursów i bu­
dowy świetlicy byli Wieczorek i Zagórny, tym zaś, który 
od swego przybycia na fabrykę walczył o mleko — Żak, 
kiwałby głową z uznaniem i pierwszy głosowałby o ponow­
ny wybór technika na przewodniczącego rady.

Kotowicz skończył, przez chwilę jeszcze jego przyjemny 
głos brzmiał w uszach zebranych.

Wrona otworzył dyskusję.
Zaczęła się ostra krytyka ustępującej rady, z początku 

ze strony białorzęsego pepesowca Kuli później innych. Za­
rzucono radzie brak inicjatywy, niedbalstwo w załatwianiu 
pilnych spraw, zbywanie petentów byle czym, zwłaszcza 
tych, którzy byli najsłabsi, najbardziej potrzebujący pomo­
cy. Ten ostatni zarzut postawił sam inżynier Piątek, który 
w publicznych dyskusjach rzadko zabierał glos.

Twarze zebranych zdradzały podniecenie, komentowano 
szeptem słowa mówców. Nikt nie odezwał się w obronie 
rądy. Aż Misiaka to zdziwiło. Nawet Kotowicz nie starał 
się opanować. Siedział w pierwszym rzędzie, odwrócony do 
tyłu z życzliwym uśmiechem przyglądając się mówcom.

Wieczorek wołał na całą salę:
— Rada zakładowa nie podjęła żadnych starań o pod­

wyżkę płac. Starania komórek partyjnych, starania inży­
niera Piątka, Kaweckiego przez Zjednoczenie nie zostały 
podtrzymane po linii związków zawodowych. Dlaczego? Bo 
jeśli płace w naszej fabryce zostaną podwyższone, robotnicy 
przestaną po południu i nocami pracować w fabryczce Ko­
towicza, w prywatnych wytwórniach jego przyjaciół.

I po tym wszystkim wniosek o udzielenie absolutorium, 
przeszedł znaczną większością głosów.

na Zakłady im. „Komuny Paryskiej"
Wczoraj odbyło 6ię przemia­

nowanie Poznańskich Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego na 
Zakłady im. „Komuny Pary­
skiej". Na uroczystej akademii 
przy szczelnie zapełnionej sali 
wygłosił referat przedstawiciel 
KW PZPR — Kałużny. Prele­
gent zapoznał zebranych z dzia­
łalnością Komuny Paryskiej, 
na której wzorował się Marks 
i Engels, a następnie Lenin i 
Stalin. Komuna, w której szere­
gach walczyli tacy Polacy jak 
Jarosław Dąbrowski i Walery 
Wróblewski, była pierwszym 
rządem robotniczym. Tow. Ka­
łużny podkreślił, że Komuna 
Paryska nie zginęła, ale żyje 
w sercach całego ludu pracują­
cego.

Przedstawiciel rady zakłado­
wej ob. Borowiak w krótkich 
słowach podziękował Partii za 
nadanie zakładom odzieżowym 
nazwy Komuny Paryskiej i za­
pewnił, że mobilizuje to wszy-

Komunikat 
Ministerstwa Finansów

Ministerstwo Finansów poda- 
je do wiadomości, iż osoby, 
które do chwili obecnej zale­
gają względem Urzędów Likwi­
dacyjnych z uiszczeniem czę­
ści lub całości należności z ty­
tułu kupna i użytkowania mie­
nia lub z tytułu nakładów, a 
które w terminie do 1 lipca 
1951 roku spłacą 70% zalega­
jącej należności, zostają zwol­
nione od uiszczenia pozostałych 
30% należności, która ulegają 
odpisaniu.

stkich robotników do jeszcze 
intensywniejszej pracy, celem 
wysunięcia zakładu na czołowa 
miejsce. Odegranie „Marsylian- 
ki" i „Międzynarodówki" za­
kończyły część oficjalną.

W programie artystycznym 
wystąpił chór 1 balet złożony n 
pracowniczek i pracowników 
Zakładów im. „Komuny Pary­
skiej" oraz deklamowano wier* 
sze poświęcone Komunie Pa­
ryskiej. (Bur)

Wiadomości z ZSRR
i krajów 
demokracji ludowej

MOSKWA. Na zaproszenie Ko­
mitetu Centralnego Zw, Zaw. 
pracown. szkół podstawowych 1 
średnich RFSRR, przybyła do Mo. 
skwy delegacja nauczycieli an­
gielskich. Podczas pobytu w 
ZSRR delegacja zapozna się z sy­
stemem oświaty w ZSRR.

MOSKWA. Młody uczony ra­
dziecki, dr nauk matematyczno- 
f.ZKcznych J. Szkłowskl po wie­
loletnich obserwacjach odkrył we 
wszechświecle nie znane dotąd cia­
ła niebieskie. Szkłowskl dowiódł, 
ze ciałą te tzw. „radiogwiazdy" 
posiadają ogromne zasoby energii 
elektromagnetycznej i są potęż­
nym źródłem promieniowania fal radiowych.

Tirana. Współzawodnictwo 
pracy w Albanii ogarnia coraz 
szersze rzesze ludności pracują­
cej. Święto pierwszomajowe wita­
ją albańscy robotnicy nowymi o- 
siągnięciami gospodarczymi. Tran­
sport samochodowy wykonał plan 
I kwartaiu br. w zakresie prze­
wozu ładunków w 103 proc, a w 
zakres.e przewozu pasażerów w 
110 proc. Z nadwyżką wykonano 
Plan przewozu ładunków i pasa- 
żęrów w kolejnictwie i transpor­
cie morskim.



Wysokogatunkowy torf
Finaliści mistrzostw bokserskich

ZS Gwardia
W trzecim dniu ogólnopol­

skich mistrzostw ZS Gwardia 
odbyły się spotkania półfinało­
we Walki były bąrdzo zacięte. 
Do niespodzianek zaliczyć na­
leży wyeliminowuje Kargoh 
przez Roapiersikiego Mikółaj- 
czewskiego przez Grossa oraz 

.^Jrbanowicza przez Łysiaka.

Biegi Narodowe 
W pow. krotoszyńskim

W powiecie krotoszyńskim zor­
ganizowano Biegi Narodowe w 19 
punktach, z tego na wsi 11, wmie­
ście — 8. Ogółem na starcie sta­
nęło 2.243 zawodników, w tym 
1.030 kobiet i 1.213 mężczyzn, z 
czego minimum na odznakę SPO 
uzyskało 1.777 uczestników, nie 
licząc zawodników ZS „Gwardia" 
i wojska

Mężczyzn na wsi startowało 700, 
kobiet — 427. Mężczyzn w mięście 
startowało 513, kobiet — 603.

Najlepsze wyniki uzyskali wśród 
mężczyzn: Olszewski Bohdan — 
2,44 kat. C Kącik Stefan — 2,46, 
kat. E, Kącik Tadeusz — 2.47, kąt. 
D, Nowak Janusz 2,55,2, kat. D„ 
Tomalek Stanisław 2,59,2, kat. G.

Wśród kobiet najlepsze wyniki 
■uzyskały; Wojniewiczówna Romą- 
la — 1,37. kat. C, Trzeciakówna 
Bożena — 1,38, kat. C, Nyczkówna 
Sabina — 1,46, kat. E. (fk.)

Rozgrywki piłkarskie 
o mistrzostwo 
KLASY POWIATOWEJ 
w Krotoszynie
Trzecią niedziela rozgrywek pił­

karskich o mistrzostwo klasy po­
wiatowej na terenie pow. kroto­
szyńskiego przyniosła następujące 
wyniki:

ZKS „Kolejarz" Koźmin — ZKS 
„Kolejarz" Krotoszyn — 3:3

LZS Wyganów — ZS „Gwardia” 
Krotoszyn — 4:4

ZKS „Kolejarz" Kobylin — LZS 
Pogorzela — 3:0.

Po ostaniej niedzieli tabela roz-
grywek przedstawia 
jaco:

się następu-

Kolejarz Krotoszyn 3 5:1 19:3
Kolejarz Koźmin 2 3:1 5:3
Kolejarz Kobylin 3 3:3 4:3
LZS Wyganów 3 3:3 6:18
ZS Gwardia Krot. 3 2:4 5:7
LZS Pogorzela 2 0:4 0:5 

(fkj

PIŁKARZE 
ukarani za brutalną grę

Na zebraniu sekcji piłkarskiej 
MKKF w Gnieźnie ukarano kilku 
graczy klubów Spójnia, Kolejarz i 
Ogniwo dyskwalifikacją za brutal­
ną grę względnie niesportowe za­
chowanie się na boisku. Dyskwa­
lifikację dwumiesięczną otrzymali; 
Antoni Kolibabka z Kolejarza, Ste­
fan Kowalski ze Spójni i Włady­
sław Kowalewski z Ogniwa, nato­
miast Waldemar Obara z Ogniwa 
ukarany został za brutalna grę 
dwutygodniową dyskwalifikacją, a 
Witold Grzęda z Ogniwa ostrą na­
ganą. (aw)

TEATRÓW i KU POZNAŃSKICH
TEATRY

OPERA IM. ST. MONIUSZKI — nieczynna.
POLSKI — nieczynny.
NOWY — nieczynny.
KOMEDIA MUZYCZNA — nieczynna.

MŁODEGO WIDZA — godz. 16 „Królowa śniegu’*.

KINA
APOLLO — godz. 16.30, 18.30, 21.00 „Wielka łuna" — 

dozwolony od lat 7.
BAŁTYK — godz. 16.30, 18.30, 21.00 „Scott na An­

tarktydzie" — dozwolony od lat 10.
MUZA — godz. 16 30, 18.30, 20.30 „Dr Semmelweis" 

—- dozwolony od lat 14.
RIALTO — godz. 16, 18, 20 „Dzieci ulicy" — dozwo­

lony od lat 14.
WARTA — godz. 11, 12 i 13 aktualności nr 16; o go­

dzinie 14, 16 „Przeobrażenie przyrody" — dozwol. 
od lat 6; godz. 18 i 20 „Awantura na w»l" — dozw. 

od lat 14.
WYSTAWY

CBWA — al. Marcinkowskiego 28 — Rumuńska wy­
stawa karykatury politycznej — czynne w godz. 
10-18.

Ogłoszenia 
drobne do ,.Głosu Wielkopolskiego* 
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń także 
wszys^t e urzędy I agenc’e -jocz owe

Poniedziałek, 23 kwietnia 1951

PROGRAM II
(Fala Poznania 249 m) 
(Zastrzega sle zmiany 

w programie)
5.05 Wiadomości poranne; 

5.10 Audycia dla wsi: 5.20 
Koncert: 6.00 Wiadomości po. 
ranne; 6.05 (P-ń) Gimnastyka; 
6 15 Melodl eludowe; 7.00 
Dziennik: 7.20 Wszechnica Ra­
diowa; 7.40 Muzyka; 7.55 
Wiadomości poranne; 8-00 (P-ń) 
Muzvką; 13.50 Audycja szkol, 
na dla kl. III—IV; 14.05 Bal­
lady Schuberta i Leevego; 
14 30 Audycja szkolna dla kl. 
V—VII; 14.50 Koncert; 15 3o

Wyniki walk:
W, musza: Po żywej, nie­

omal wyrównane, pierwszej 
rundzie Kaa.percz.ak (Wr) zwy­
cięża w drugim starciu przez 
techn. k. o. KJinkosza (Gd).

Po trzech rundach chaotycz­
nej wymiany ciosów Frącko­
wiak (W-vya) zwycięża pa pkt. 
Błaszkowskięgo (ZG)

W. kogucia: Stefaniuk (Gdl 
— Walczak (Szcz). Jednogło 
śnie wygrywa lepszy technicz­
nie Stefaniuk. U agresywnego 
Walczaka razj brak wyczucia 
dystansu.

Drugi półfinał po zaciętej i 
emocjonującej walce przyniósł 
zwycięstwo Rozpierskiego 
(Kosz) na<J Kargolam (Wr).

W. piórkowa: Tyczyński
(W-wa) wygrywa w. o.

Walka pomiędzy Mikołaj- 
czewskim (Gd) ( Grossem (Wr) 
zakończyła się zwycięstwem 
ostatniego w stosunku 2:1,

W. lekka: Doskonalę spisą! 
eię młody Konarzewski (Ł) w 
walce z Antkiewiczem (Gd) 
mimo dyskwalifikacji w III r.

Kaflowski (Wr) nlębardzo za­
służenie wygrywa na pkit. z 
Wesołowskim (W-wa).

W. Tpółśrednia: Szalenie 
ambitnie walczący Kosicki 
(Kosz) po remisowej walce 
przegrywa w etos 2:1 z Komu- 
dą (W-wa), Sadowski (Wr) wy­
raźnie wygrywa z stawiającym 
do ostatniej chwili 
wiczem (ZG).

W. półśrednia: 
(ZG) zwycięża w 
dysk w. Majewicza 
czyk (Gd) po wyrównanej wal­
ce wygrywa z Chodorowskim 
(Kr).

W. 1-średnia: Więź (Rzesz.) 
b. wysoko zwycięża Zurawicza 
(Kosz) a Wilczek (W-wa) — 
dzielnie walczącego Kołodziej­
skiego (Pz).

W. średnia: Krasek (Wr)
przegrywając na pkt. po przy­
padkowym ciosie zwycięża w 
II r. przez tko. Jankowskiego 
(Kat.). Kolczyński (W-wa) wy­
grywa półfinał w, o.

W. pól-ciężka: Niespodzian­
ką jest zwycięstwo Łysiaka 
(Kosz) nad zeszłorocznym mi­
strzem Urbanowiczem (Wrl. 
Fldsikowski (Gd) zdeklasował 
Archadzkiego (W-wa).

W. ciężka: Jądrzyk (Pz) po­
konał jednogłośnie Famulic- 
kiego (W-wa). W ostatniej wal­
ce Szymura (W-wa) zwyciężył 
na pkt. Kubasiewicza (Kosz).

opór Guz.e-

Cislowski 
II r. przez 
fPz), Kraw-

LZS Borzęc czki podjęł
zobowiązanie 1-Majowe

Ludowy Zespół Sportowy w Bo- 
rzęciczkąch, pow Krotoszyn podjąj 
zobowiązanie 1-Majowe:

I) przepracować przy naprąwie 
boiska sportowego po 4 godziny, 

’ co w sumie da 224 roboczogodziny, 
2) zwiększyć ilość członków LZS-u 
o 30 proc., .3) nawiązać ścisłą 
współpracę z okolicznymi Ludowy­
mi Zespołami Sportowymi, (fk.)

r

Drugi etap 
Biegów Narodowych 
w Gnieźnie

29 kwietnia odbędą się w Gnieź­
nie Biegi Narodowe na szczeblu 
powiatowym. Startować będzie 
ponad 100 zawodników(czek) z sa­
mego Gniezna. Biegi odbędą się 
w czterech grupach, przy czym 
trasa będzie w każdej grupie inna. 
Juniorki w liczbie 33 startować 
będą na dystansie 500 m, seniorki 
w liczbie 15 na dystansie 700 m, 
juniorzy — 38 na dystansie 1000 m 
i seniorzy w liczbie 27 na dystan­
sie 3000 m. Trasa tego ostatniego 
biegu prowadzi szosą do koszar, 
ulicą Artyleryjską do Osiedlą 
Grunwaldzkiego i wzdłuż, toru ko­
lei wąskotorowej na stadion spor­
towy przy ul. Wrzesińskiej, gdzie 
znajduje się start i metą wszyst­
kich biegów.

Same biegi poprzedzone będą 
defiladą. Uroczyste otwarcie na­
stąpi o godz. 9.30. (aw)

Sportowcy Gniezna
w dniu Święta Pracy

Sportowcy miasta i powiatu 
gnieźnieńskiego wezmą gremialny 
udział w tegorocznym Święcie 1- 
Majowym, i to zarówno w potęż­
nej manifestacji przedpołudniowej 
jak i w odbywających się w go­
dzinach popołudniowych imprezach 
sportowych. W pochodzie, jaki 
przesunie się ulicami miasta, spor­
towcy Gniezna, zgrupowani według 
sekcji sportowych, kroczyć będą 
w ubiorach sportowych, na naczel­
nym miejscu tuż za pocztami sztan­
darowymi. W pochodzie tym weź­
mie udział ca. 300 członków LZS- 
ów z powiatu.

O godz. 15 odbędą się na sta­
dionie przy ul. Wrzesińskiej po­
kazy sportowe, na które złożą się 
sztafety: olimpijska, 4X100 dla 
mężczyzn, 4X75 dla kobiet, zawo­
dy koszykówki i siatkówki mę­
skiej i żeńskiej, walki pięściarskie 
oraz turniej piłki nożnej o puchar 
„Kolejarza". Pierwszy mecz pucha­
rowy odbędzie się w środę, dnia 
25 bm., następne w dniach 26 i 27 
bm. a finał w dniu 1 Maja. (aw)

i

Dla DZIECI 
na wiosnę I lalo 

„MODA i ŻYCIE" 
nr 12 975

Ciekawa wystawa morska 
w Kórniku

Młodzież znad jezior Kórnickiego 
i Bnińskiego interesuje się żywo 
sprawami morza i sportów wod­
nych. Wyrazem tego zaintereso­
wania była bardzo pouczająca wy­
stawa morska, zorganizowana 
przez Kolo Ligi Morskiej przy Pań­
stwowej Szkole Ogólnokształcącej 
w Kórniku.

Młodzież pod kierunkiem organi­
zatorki — opiekunki Koła L. M. —• 
ob. Baranowskiej, zebrała imponu­
jący materiał w postaci zdjęć, al­
bumów, pocztówek, map, książek, 
modeli, czasopism, tablic poglądo­
wych itp.

PLANY I WYKRESY
Na kilku stołach razem zestawio­

nych wymalowano mapę Wybrzeża 
morskiego od Świnoujścia aż po 
Braniewo. Wyłożono linę brzego­
wą muszelkami morskimi. Wokół 
miast i miejscowości umieszczono 
pocztówki z widokami tych miej­
scowości. Odpowiednie napisy da­
wały szereg informacji dot. na-

■ l.

Audycja dla dzieci: 15.50 Au­
dycja PCK dla chorych; 16.20 
(P-ń) Skrzynka koresponden­
tów dzieci cych; 16.35 (P-ń) 
Klasyczna muzyka kameralna. 
Wykonawcy: Włodzimierz Tc- 
maszczuk (flet), Irena Wyrzy. 
kowska (fortepian), Zofia Bren- 
czówna (klawesyn); 17.00 Wia­
domości popołudniowe; 17.05 
Odpowiedzi fali 49; 17.15
Fragmenty z op. lud. Michała 
Dudka „Sierota": 18 00 (P-ń) 
Muzyka z płyt; 18.10 (P-ń), 
Poznański dziennik wieczorny; 
18.25 (P-ń) Fragmenty z sym­
fonii hiszpańskiej Lalo; 18.45 
(P-ri) Pogadanka dla korespon- 
tćw; 19 00 Wszechnica Radio­
wa; 19.20 Pieśń o wolności; 
19.40 Lekcja lśzvka rosyjskie- 
go; 20.00 Dziennik: 20.45 
Koncert lub. Serg. Prokofiewa- 
21 3o Muzyka i aktualności: 
22.20 Koncert; 23.00 Ostatnie 
wiadomość; 23.10 Orkiestra P. 
R. pod dyr. Jerzego Gerta.

Torf używany jest dla celów 
opałowych już od najdawniej­
szych czasów, zwłaszcza w o- 
kolicach bezleśnych, a obfitu­
jących w torfowiska. Wydoby­
wanie i przygotowywanie torfu 
na opał odbywało się dawniej 
w sposób prymitywny, wyłącz­
nie przez ręczne kopanie, kra­
janie na cegiełki i suszenie na 
wolnym powietrzu. Również w 
Polsce kopało się torf przeważ­
nie ręcznie, Natomiast w kra- 
’ach sąsiednich, przede wszyst­
kim w Związku Radzieckim, 
prawie całą pracę związaną z 
eksploatacją torfu i przygoto­
waniem go na opał wykonuje 
się maszynowo.

Nie wszystkie torfy nadają 
się na opał. Nieodpowiednie są 
na opał torfy, dające po spale­
niu dużo popiołu, a mało ka­
lorii cieplnych.

Dlaczego 
produkcja torfu 

była niska
Eksploatacją torfu w pierw­

szych latach powojennych zaj­
mowały się w województwie 
poznańskim, przede wszystkim 
CRS „Samopomoc Chłopską" 
poprzez 6wój pion organizacyj­
ny oraz w mniejszym zakresie 
PGR-y i Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych. Tu i ówdzie prowa­
dzili dziką eksploatację również 
chłopi. Wydobycie torfu nie by­
ło w tym okresie skoordynowa­
ne z zagadnieniami melioracyj­
nymi oraz z bilansem wodnym. 
W dodatku koszty wydobycia 
przeważnie ręcznego, były sto­
sunkowo wysokie. Kształtowały 
się one jednak nierówno, przy 
czym różnice te sięgały do 250 
procent. Najtańszą okazała 6ię 
eksploatację CRS-u, najdroższą 
— administracji leśnej, któ­
ra wydobywała torf w 3 
nadleśnictwach — Grodzisk, 
Sierniki i Kościan i to przewa­
żnie maszynowo. Tłumaczy się 
to małą wydajnością starego i 
na ogół już ‘ zużytego sprzętu 
maszynowego. PGR-y kopały 
torf wyłącznie na własne po­
trzeby, chociaż dysponowały 
stosunkowo liczniejszym sprzę­
tem maszynowym, w tym 2 naj­
nowocześniejszymi brykieciar- 
kami.

szych portów. Osobny duży wy­
kres poglądowo przedstawiaj 
szą flotę w planie 6-letnim.

na-

MORZE W LITERATURZE
Bogaty był dział „Morze w lite­

raturze polskiej". Na stole wyło­
żono co celniejsze utwory maryni­
styczne od Kroniki Galla Anonima, 
otworzonej na stronie, podającej 
pieśń rycerstwa Bolesława Krzywo­
ustego po zdobyciu Kołobrzega, 
poprzez „Flis" Klonowicza, Pamięt­
niki Paska, „Morską Nawigację do 
Lubeki" Marcina Borzymowskiego, 
Sonęty Krymskię Mackiewicza, Li­
ryki Słowackiego aż po Coniada- 
Korzeniowskiego, Żeromskiego i li­
teraturę najnowszą, zarówno pięk­
ną jak i naukową. Przewodnikiem 
w literaturze współczesnej byłą 
„Polska bibliografia morza i Po­
morza". Podziękować tu należy 
szczególnie prof. dr. Pollakowi i 
prof. dr, Bodniakowi, którzy uży­
czyli szeregu książek z własnego 
zbioru.

Był to bardzo pouczający dział 
dla młodzieży szkolnej. Tu też sku­
piały się najczęściej grupk; zwie­
dzającej młodzieży szkolnej, pil­
nie notującej uzyskane wiadomo­
ści.

STATEK EGIPSKI Z 450 R.
Wielkie zainteresowanie wzbu­

dzały także modele jachtów, wy­
konane w modelarni przy Okręgu 
Poznańskim Ligi Morskiej.

Wiadomości z zakresu żeglar­
stwa uzupełniały znakomicie tabli­
ce poglądowe, przedstawiającą 
szkielet jachtu, światła okrętowe, 
węzły i sploty, semafor, kod mię­
dzynarodowy. Autentyczne chorą­
giewki kodu rozwieszono wokół 
ścian pod sufitem. Dużą zacieka­
wienie wzbudzały również drzewo­
ryty, przedstawiające historyczne 
typy statków, od statku egipskie­
go sprzed 1500 lat aż po nasz „Dar 
Pomorza".

POLE POPISU DLA LIGI 
MORSKIEJ

Wystawę zwiedziła nie tylko 
młodzież z Kórnika. Bnina i okolic, 
ale także starsze społeczeństwo. 
Zainteresowanie młodzieży spra­
wami morza oraz doskonałe warun­
ki wodne, które stwarzają jeziora 
Kórnickie 4 Bnińskie, należałoby 
wykorzystać — dając młodzieży 
możność szkolenia żeglarskiego i 
uprawiania sportów wodnych. Liga 
Motską winna zaopiekować ę;ę 
tym ośrodkiem i dostarczyć mu 
odpowiedniego sprzętu.

może zastąpić UfECIEI 
w gospodarstwie domowym «

Prymitywny sposób wydoby­
cia i związane z tym wysokie 
koszta robocizny musiały rzecz 
jasną, wpłynąć niekorzystnie na 
kalkulację ceny sprzedaży tor­
fu. W tym samym czasie ceny 
węgla były niskie. W tym sta­
nie rzeczy, trzeba było dobrze 
zopowiadającą się eksploatację 
ograniczyć z powodu braku od­
biorców.

Posiadamy 
bogate złoża torfu
Sprawą wydobycia torfu na­

brała obecnie znów aktualno­
ści. Torf musi częściowo zastą­
pić dla celów opałowych wę­
giel, który w pierwszym rzędzie 
trzeba dostarczyć dla potrzeb 
rozbudowującego się przemysłu. 
Woj. poznańskie dysponuje kil­
ku zwartymi kompleksami złóż 
torfowych: nadnoteckim, koniń- 
sko-kolskim, w dolinie rzeczki 
Baryczy i kanału obrzańskiego. 
Poza tym posiada szereg mniej­
szych, lecz bardzo wydajnych 
torfowisk. Najobfitsze pokłady 
torfu znajdują się w wielkim 
kompleksie konińsko-kolskim, 
dostarczającym torfu wysoko­
gatunkowego, koksującego^ ka- 
lorycznością nie ustępującego 
niektórym gatunkom węgła.

W przeciwieństwie do ubieg­
łych łat — akcja wydobycia 
torfu w województwie poznań­
skim będzie planowa i koordy­
nowana przez CRS, która ?aj- 
mie się organizacją pracy, za­
opatrzeniem w sprzęt maszyno-

Brukiew i kapusta pastewna 
powiększą naszą bazę paszową

Brukiew zadawala się gleba­
mi gorszymi niż buraki byle 
tyilko były zasobne w wilgoć. 
Najodpowiedniejsze gleby bę­
dą następujące: próchniczne 
glinki piaszczyste, gliniasto 
piaszczyste * torfy.

Sadzenie rozsady można wy­
konać kilkoma sposobami. Bar­
dzo rozpowszechnionym choć 
niekoniecznie najlepszym jest 
sadzenie pod pług, przy którym 
co druga skiba przykrywa ko­
rzonki układanych na skibach 
roślinek (w rozstawie ranjej- 
więcej 60 razy 40 cm).

Sposobu tego nie zaleca się 
na cięższych glebach zsychają- 
cych się, na których lepiej sa­
dzić pod znaczniki w odstępach 
co 60 cm, a w rzędach ęo 35 
do 40 cm.

Jakkolwiek brukiew lubi zie­
mię luźną, to sadzenie na rad- 
lonkach zaleca się tyilko w wy­
jątkowych wypadkach gdy cho­
dzi o usunięcie nadmiaru wil­
goci, bowiem radlonki nad­
miernie wysuszają zwykłą gle­
bę, przy braku opełacza do 
czyszczenia i wzruszenia mię- 
dzyrzędzi radiem będzie zupeł­
nie dobr\sn zabiegem pielęg­
nacyjnym (jedno radio w ciągu 
dnia podsypie około 1 ha). W 
razję braku opełacza' można 
również wzruszać motykami. 
Uprawę międzyrzędzi ■zakańcza­
my, skoro brukiew swoimi 
liśćmi ocieniła rolę. Brukiew 
zasilona obornikiem wymaga 
dodatkowego nawożenia. Do­
skonałe rezultaty otrzymuje się 
gdy podlewamy ją rozcieńczo­
ny gnojówką. Podlewanie sto­
sujemy w dni pochmurne. Z 
nawozów sztucznych dajemy: 
100—150 kg soli potasowej, 150 
kg azotniaku lub saletrzaku i 
150 kg superfosfatu.

Korzenie brukwi podobnię jak 
ziemniaki układamy w niskie kop­
czyki (pryzmy) o podstawie 120— 
130 cm W szerszych kopcach łat­
wo o zaparzenie ; gnicie brukwi, 
dlatego też bezpieczniej co 3—5 
wozów robić przerwy w kopcu, 
który okrywamy ziemią zostawia­
jąc kalonkę z odkrytą szparą — 
dla odpływu powietrza. Lepiej, a- 
by w kopcu było 2 stopnie zimna 
aniżeli 4—6 stopni ciepła, gdyż 
wtedy zgnilizna korzeni szybko 
postępuje naprzód. Kopce podob­
nie jak przy burakach obkładamy 
wieńcem z łętów lub słomy aby je 
przed nastaniem mrozów dobrze 
zabezpieczyć; górną szparę trzeba 
zakryć w razie nastania ostrych 
mrozów za pomocą plew, perzu, 
słomy lub liści, a w nagłych wy­
padkach nawet obornikiem.

W doborze odmian powinno się 
oddać pierwszeństwo odmianom 
białomięsnym jak Hoffmanna lub 
Pomorską. Plony tych odmian się­
gają do 400—600 ą z 1 ha.

Korzenie brukwi są karmą bar­
dzo smaczną. Chętnie zjadają je 
krowy i konie. Jeżeli oprócz bruk­
wi rozporządzamy w gospodar-

f

wy kopalni, zagadnieniem fi­
nansowania inwestycyjnego 1 
obrotowego, przydziałem eta­
tów itd.

Czuwać 
nad realizac ą planów

Na marginesie tej akcji, na­
suwają się pewne wnioski, a 
mianowicie: wskazanym byłoby 
skoncentrowanie wszelkiego 
sprzętu maszynowego na więk­
sze kompleksy, po uprzednim 
wyremontowaniu, stopniowe e- 
liminowanie sprzętu prymityw­
nego oraz Jużytego i zastępo­
wanie go sprzętem nowocześ­
niejszym, który by ulżył robot­
nikom w pracy oraz wpłynął 
na potanienie kosztów wydoby­
cia. Produkcją torfu winny za­
interesować się terenowe rady 
narodowe, które muszą nie tyl­
ko rozpracować plany wydoby­
cia, ale również czuwać nad re­
alizacją tych planów i dystry­
bucją wydobytego materiału, 
by nie dopuścić do spekulanc- 
twa i wszelakiego rodzaju ku­
moterstwa. Ponadto koniecznym 
jest związanie tej akcji z za­
gadnieniami melioracyjnymi, 
zwłaszcza na większych, zwar­
tych kompleksach, których nie 
należałoby eksploatować do 
chwili przeprowadzenia inwe­
stycji melioracyjnych. Wresz­
cie trzeba umożliwić pod nad­
zorem terenowych rad, drobną 
eksploatację chłopom na ich 
własne potrzeby.

B, Gorajski

stwie innymi okopowymi, należa­
łoby skarmiać brukiew w pierw­
szych miesiącach zimy, a na okrea 
późniejszy zachować buraki pa­
stewne. Można również zakwasić 
brukiew razem z liśćmi buraka cu­
krowego, wytłokami lub późno — 
jesienną zielonką. Bardzo dobrą 
kwaszonką dla trzody chlewnej i 
bydła okazałą się kwaszonka z pa­
rowanych ziemniaków i brukwi. 
Przy składaniu do zbiornika kwa- 
szonkowego parowanych ziemnia­
ków jednocześnie dodaje się bru­
kiew w całości i nieparowaną. 
Brukiew i ziemniaki parowane 
kwaszą się doskonale.

Kapusta pastewna
Pod uprąwę kapusty pastew­

nej najodpowiedniejsze są gle­
by głębokie, próchniczne o u- 
regulowanej wilgoci. Udaje się 
ona dobrze także na torfąch, 
marszach i nowinach. Uprawia 
się ją na plon główny, lub po 
mieszankach wiosennych, a 
także po rzepaku i wczesnych 
zjernnjakach. Obok nawożenia 
obornikiem należy dodatkowo 
zasilić na 1 ha: 150 kg soli po­
tasowej, 15Q kg siajczanu amo­
nu, lub saletrzaku Bardzo jest 
wdzięczna na nawożenie gno­
jówka, którą należy stosować 
V7 dni pochmurne i w stanie roz­
wodnionym. Najlepiej przyj­
muje się rozsada średniej wiel­
kości. Rozsadzać należy rów­
nież w dni pochmurne. Po za­
sadzeniu podlać wodą. Rozsa­
dzą się w rzędy 50 razy 50 lub 
60 razy 60 cm. Jeżeli która z 
rozsad nie przyjęła się r— na­
leży ją uzupełnić.

Ponieważ kapusta rośnie z 
początku bardzo wolno, należy 
dbać o to, żeby ją chwasty nie 
zagłuszyły. Kilkakrotnie należy 
w:ęc przeprowadzić ręczn4e 
motyczenie lub mechaniczne 
opełanie. Sprzęt kapusty pa­
stewnej powinien nastąpić do­
piero w listopadzie. Na przy­
mrozki nie jest ona. wrażliwa 
może więc spokojnie pozostać 
na polu aż do styczna. Kapu­
sta pastewna jest karmą nad­
zwyczaj smaczną i mlekopędną 
(zawiera 12 g białka i 50 g cu­
kru). Krowom mlecznym da- 
ięmy na dzień na 1 sztukę do 
45 kg, trzodzie chlewnej do 6 
kg. Na jedną jednostkę kar­
mową trzeba liczyć 7 kg kapu­
sty pastewnej.
Inż. mgr Kazimierz Jankiewicz
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Podpisy pod Apelem Światowej Rady Pokoju 
udaremnią 

zbrodnicze menu impemiisM
Jeszcze wydajniejszy pracą w spółdzielczości

odpowiadamy na niecną uchwałą MZS
fala protestów mie- 
miast i wsi wielko- 
przeciwko bezpraw-

Z ziemi wielhmidei

Ruch obrońców pokojtL skupiający pod swym sztanda­
rem milionowe rzesze ludzi różnych ras, przekonań i za­
wodów stanowi dzisiaj potężną siłę. Wszystkich szla­
chetnych i uczciwych ludzi jednoczy niezachwiana wiara, 
że pokój na świecie będzie utrzymany, że między naro­
dami zapanuje przyjaźń. Miliony podpisów pod Apelem. 
Światowej Rady Pokoju dają pewność, że idea pokoju 
odniesie pełne zwycięstwo.

❖
Pracownicy Cukrowni w Gnieźnie z całym oburzeniem 

potępili próby imperialistów amerykańskich dążących 
do odbudowy armii niemieckiej w Trizonii i do rozpę­
tania przy jej pomocy nowej wojny światowej.

Solidaryzując się z uchwałą Światowej Rady Pokoju, 
stwierdzają, że razem ze światowym obozem postępu i 
pokoju przeciwstawiają się stanowczo dążeniom podże­
gaczy do wojny. Ich wkładem w dzieło utrwalenia, po­
koju są zobowiązania 1-Majowe, walka o zmniejszenie 
kosztów własnych i przedterminowe wykonanie planu 
6-letniego. (aw)

I

❖
Sekretarz Pow. Rady Związków Zawodowych w Śre­

mie Antoni Małecki mówi: — Budujemy obecnie nowe, 
pełne radości życie, do którego tęskni każdy uczciwy 
człowiek. Swą stałą i coraz lepszą pracą przeszkodzimy 
rozpętaniu nowej wojny. Nie chcemy bowiem widzieć 
zamiast radości — krwi i łez. (am)

❖
Pracownicy fizyczni i umłysłowi, kobiety, mężczyźni i 

młodzież Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
w Koźminie, podjęli na uroczystym zebraniu uchwałę, 
w której solidaryzują się z manifestem Polskiego Komi­
tetu Obrońców Pokoju, i postanawiają wziąć czynny 
udział w plebiscycie pokoju. (jm)

❖
Aktyw sportowy ZMP w Gnieźnie powziął uchwałą o 

. podpisaniu Apelu Światowej Rady Pokoju i zobowiązał 
się przyczynić do zbiórki podpisów w LZS-ach i gro­
madach. (aw)

Rośnie 
szkańców 
polskich 
nej decyzji Międzynarodowe­
go Związku Spółdzielni, wy­
kluczającej polską spółdziel­
czość . z organizacji międzyna­
rodowej.

Na wielkim zebraniu prote­
stacyjnym członków Spół­
dzielni „Jedność'1 i PZGS-u 
„Samopomoc Chłopska1' w 
Wolsztynie w dniu 17 bm. 
członkowie uchwalili rezolu­
cję, w której stwierdzają, że 
ten haniebny krok, niespoty­
kany w dziejach spółdzielczo­
ści, a skierowany przeciwko 
polskiej organizacji spółdziel­
czej zrzeszającej prawie 6 
milionów członków, nie może 
mieć jakiegokolwiek uzasad­
nienia. Zebrani domagali się 
kategorycznie, aby władze

MZS podjęły rewizję swej 
uchwały.

Odpowiadając podżegaczom 
wojennym członkowie PZGS- 
u w Wolsztynie zobowiązali 
się: obniżyć koszty handlowe 
o 15 proc, w stosunku do ro­
ku 1950 (wartość 142,591 zł), 
zwiększyć ładowność pojaz­
dów i usprawnić rozładunek 
towarów (2100 zł oszczędnoś­
ci), przyspieszyć rotację to­
warów do 25 dni (1500 zł osz­
czędności) oraz plan skupu 
odpadków wykonać do 20 bm. 
w 115 proc, a plan skupu skór 
w 120 proc. Spółdzielnia „Jed­
ność11 
pracę 
wania 
skich.

zobowiązała się wzmóc 
na odcinku 
komitetów

* •k
W Krzykosach 

średzkim 
zebraniu

organizo- 
członkow- 

(jch)

w
zgromadzeni 
w dniu

pow. 
na
14

Będziemy wydobywać torf

I

Stale rozrastający się prze­
mysł oraz podnosząca się pro­
dukcja rolna wzmaga zapotrze­
bowanie na opał, przede wszy­
stkim na węgiel. Brak rąk do 
pracy nie pozwala jednak na 
zrealizowanie wszystkich zapo­
trzebowań, zwłaszcza ludności 
wiejskiej. Dlatego też chłopi 
winni we własnym zakresie 
czynić starania o wyrównanie 
braków w opale przez eksplo­
atację złóż torfowych, których 
na Pałukach, a zwłaszcza w po­
wiecie żnińskim jest bardzo 
dużo.

Aby eksploatację, która czę­
stokroć była prowadzona dzi­
ko, ująć w ramy planowe, wła-

W największej w Pelscc Fakryce Pomp
rośnie socjalistyczne tempo pracy

Największa fabryka pomp studziennych w Polsce znajduje 
sie w Lesznie. Założenie zakładu datuje się od roku 1868. 
Fabryka jest nastawiona wyłącznie na produkcję pomp wod­
nych różnego asortymentu oraz zdrojów czerpalnych i hydran- 

grudnia 1949 zakłady były w rękach prywatnych, dla- 
załoga w liczbie 
wyścigu pracy i

przeszło 100 osób wiedziała o szla- 
jego korzyściach tylko z prasy

pro-

tów. Do 
tego też 
chętnym 
1 radia.

W początkach roku 1950 
wadzona przez radę zakładową 
i Podstawową Organizację Par­
tyjną PZPR akcja uświadamia­
jąca dała pozytywne rezultaty. 
Już w kwietniu do indywidual 
nego współzawodnictwa przy­
stąpiło 98% załogi. Uzyskane 
przez pracowników wyniki 
przyczyniły 6ię do wykonania 
w listopadzie rocznego planu w 
100%, a ponad plan wykonano 
jeszcze 29%. Plan za I kwartał 
bież. r. zrealizowano w 111%. 
W listopadzie ub. roku prze­
prowadzono rewizję norm pod­
wyższając je o 10%.

Do wyróżniających się pilno-

ścią i wydajnością w pracy na­
leżą: formierz — Józef Pis­
korz, który wyrabia średnio ok. 
160% normy, tokarze — Czesł. 
Przewoźny 170%, Henryk 
Strauchmann 150%, Władysław 
Przywecki 140% i ślusarze Jan 
Korona 157% i Stanisław Ko­
białka 140%. Wspomnieć nale­
ży również o ślusarzu Włady­
sławie Wolarczyku, tokarzach 
Janie Borowiaku i Henryku Leji 
oraz uczniach — Tadeuszu Kaw­
ce, Jerzym Szymanowskim i 
Leonie Piotrowskim.

Przodownicy pracy Piskorz i 
Kobiałka za dobre wyniki osiąg­
nięte współzawodnictwie

pracy otrzymali ostatnio cenne 
nagrody.

Do najstarszych pracowników 
fabryki należą Andrzej Wój­
ciak (pracownik gospodarczy, 
pracuje już w fabryce 40 lat) 
oraz Stanisław Gembka, Feliks 
Pudliszewski i Władysław Przy- 
wecki, wszyscy pracują tu od 
25 lat

Przodujący formierz Piskorz 
zrealizował swe zobowiązanie 
1-Majowe i wykonał odlewy 
500 kół zębatych do żniwiarek.

Kierownictwo ma trudności 
w zaopatrzeniu zakładu w pod­
stawowe surowce. Pracownicy 
narzekają na szczupłe pomiesz­
czenie świetlicy, szatni i umy­
walni, mimo że jest ona dosko­
nale wyposażona. Natomiast ra­
da zakładowa nie ma w ogóle 
pomieszczenia. Pomijając już te 
bolączki, nie możemy zrozu­
mieć dlaczego pracownicy 
ot-zymują od października 
roku swych miesięcznych 
putatów węglowych (208 
miesięcznie). Na to pytanie
r.ien odpowiedzieć Państwowy 
Przemysł Miejscowy. Dyrekcja 
Metal, i Eiektrotechn. w Po­
znaniu. (R)

dze administracyjne, spółdziel­
cze, a przede wszystkim Zwią­
zek Samopomocy Chłopskiej 
przystąpiły do propagowania 
wydobywania torfu oraz do 
organizowania zespołów eks­
ploatacyjnych, wyznaczania te­
renów eksploatacji oraz wyso­
kości opłat za pracę.

Powiat żniński wykopie ca 
3 tysiące ton torfu, przez co 
uzupełni poważnie bazę opało­
wą powiatu, zapewniając pro­
ducentom trzody chlewnej opał 
do gotowania karmy.

W ciągu najbliższego tygod­
nia aktyw samopomocowy prze­
prowadzi w gminach zebrania 
informacyjne, aby zapoznać 
mieszkańców wsi z tym ważnym 
zagadnieniem opałowym oraz z 
warunkami i możliwościami 
eksploatacji. Kopanie torfu od­
bywać się będzie w miesiącach 
maju i czerwcu, a więc w o* 
kiesie przedżniwnym.

Po szczegółowe informacje 
zgłaszać się należy do prezy­
diów 
wych,
ZSCh i gminnych spółdzielni 
Samopomoc Chłopska. (Ke)

gminnych rad narodo- 
oddziałów gminnych

bm. spółdzielcy energicznie 
protestowali przeciw uchwale 
MZS. Stwierdzono, że jest to 
intryga imperialistów i kapi­
talistów anglo - amerykań­
skich, których dążeniem jest 
pokrzyżować spokojną i pla­
nową pracę państw demokra­
tycznych. Kierownicy spół­
dzielczości w większości kra­
jów kapitalistycznych doko­
nali zdrady interesów mas 
pracujących, walczącej pod 
przewodem klasy robotniczej 
o wyzwolenie z ucisku i wy­
zysku kapitału. Decyzja agen­
tów imperializmu amerykań­
skiego, zasiadających we wła­
dzach Międzynarodówki Spół­
dzielczej, to jeszcze jeden akt 
montowania frontu antyludo- 
wego i antydemokratycznego, 
skierowanego swym ostrzem 
przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom demo­
kracji ludowej. (gran)

* * *
W Chodzieży odbył się wiel­

ki wiec, na którym pracow­
nicy PZGS-u i 
zgłosili zobowiązania, 
re wzmogą wydajność 
cy spółdzielczej, 
łono również 
potępiającą decyzję i cele 
wrogów ruchu spółdzielczego 
w Polsce. Spółdzielcy dążyć 
będą do obniżenia kosztów 
własnych placówek w wyso­
kości 8 proc, w r. 1951 w sto­
sunku do roku ubiegłego; do 
podniesienia wydajności pra­
cy w administracji o 5 proc., 
posuną naprzód operatywność 
działalności handlowej o 10 
proc., zastosują długofalowy 
system oszczędnościowy w 
transporcie, uporządkują do 
końca maja gospodarkę fi­
nansową, upłynnią remanenty 
i zmniejszą w znacznym stop­
niu manka. Poza tym posta­
nowiono podnieść estetyczny 
wygląd sklepów, poziom hi­
gieny w poszczególnych pla­
cówkach, usprawnić obsługę, 
otoczyć opieką przodowników 
pracy, uaktywnić zarząd spół­
dzielni, radę nadzorczą i ko­
mitety sklepowe. (J. Ku.)

PSS-u 
któ- 
pra- 

Uchwa-
rezolucję,

Młodzież z Bledzewa 
pomaga sobie 
i społeczeństwu

W zeszłym tygodniu odbyło sią 
w Bledzewie, pow. Skwierzyna ze­
branie członków Ludowego Zespołu 
Sportowego wspólnie z członkami 
koła ZMP i SP. Zebranie miało 
na celu współpracę organizacji w 
celu dalszego umasowienia sportu. 
Najważniejszym problemem było 
omówienie sprawy święta 1 Maja 
oraz Biegów Narodowych. Człon­
kowie LZS zobowiązali się dopro­
wadzić do porządku boisko spor­
towe oraz doprowadzić do stanu 
używalności skocznię w dal, wy­
budować 30 nowych ławek oraz 
osiatkować na nowo bramki pił­
karskie. Czyn ten zaoszczędzi LZS- 
owi 376,72 zł.

Na zebraniu przewodniczący Gm. 
Rady Sportu Wiejskiego ob. Kacz­
marek omówił znaczenie Biegów 
Narodowych. ZMP-owcy na apel 
przewodn. ZMP Fortuniaka oraz 
ob. Sacharczyka zobowiązali się w 
dniu 28 IV br. gremialnie zasypać 
rów długości 50 m w celu dopo- 
możenia w likwidacji odłogów. 
Rów ten jest pozostałością po 
działaniach wojennych. Wszyscy 
członkowie zobowiązali się też do­
prowadzić do porządku świetlicę.

„rian"

Nie niszczyć odpadków
Spółdzielnia Zbieraczy Odpadków 

Użytkowych w Kaliszu przy ul. 
Majkowskiej 6, zwraca się do mie­
szkańców z apelem, by wszelkie 
odpadki jak: złom stalowy, żeliw­
ny, metali kolorowych, klamki mo­
siężne, połamane lichtarze, kurki 
wodne, szmaty wszelkiego rodza­
ju, stary zużyty papier, książki, 
gazety, nieaktualne druki, zużyte 
opony i dętki, złomy płyt gramo­
fonowych, butelki, kości zwierzęce 
— nie niszczyli lecz zbierali 1 prze­
kazywali do wymienionej spół­
dzielni. Zbieranie odpadków nale­
ży prowadzić przez cały rok. Od­
padki użytkowe jako wtórny suro­
wiec różnych przemysłów, rozsze­
rzają bazę surowców krajowych 

zmniejszają import z zagranicy.i

Odznaczeni 
Obrońcy Pokoju

Na ostatnim posiedzeniu Powia­
towego Komitetu Obrońców Po­
koju w Rawiczu w dniu 15 bm. 
przewodniczący PKOP Zygmunt 
Pollak wręczył dyplomy uznania 
członkom aktywnie udzielającym 
się w pracy nad utrwaleniem po­
koju, a w szczególności za wybitną 
i aktywną pracę w przeprowadza­
niu ostatniej zbiórki darów dla 
dzieci koreańskijch. Dyplomy o- 
trzymali: Florian Majchrzak, Sta­
nisław Walczak, Czesław Grutz- 
macher, Józef Janowlcz, Jerzy 
Szczepka, Jan Lewandowski, Cze­
sław Mońko i Władysław Lubia­
towski. (fs)
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Nowe mieszkania

Brak mieszkań w Gnieźnie 
skłonił Prezydium MRN do 
przebudowy niewykorzystanych 
pomieszczeń w znajdujących 
się na Osiedlu Grunwaldzkim 
barakach. Gnieźnieński świat 
pracy otrzyma 30 dwuizbowych 
mieszkań.

W przyszłym roku planuje 
się wybudowaińe trzech blo­
ków mieszkalnych, w których 
znajdzie pomieszczenie 150 ro­
dzin. Wraz z domami, jakie po­
budują Gnieźnieńskie Zakłady 
Garbarskie, Gniezno otrzyma w 
1952 roku 8 nowych bloków’ 
mieszkalnych.

W bieżącym roku Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane przeprowadzi kapi­
talny remont w 62 budynkach. 
Prezydium MRN wystąpiło do 
władz centralnych z wnioskiem 
o dodatkowe przyznanie kre­
dytów na remont dalszych 50 
budynków, (aw)

Nowe władze ZSL w pow. leszczyńskim
W Lesznie odbył się walny 

zjazd delegatów ZSL z powiatu 
leszczyńskiego. W zjeździe brał 
również udział sekretarz NKW 
ZSL Ludomir Stasiak, a WKW 
ZSL reprezentowała sekr. No- 
wakowa.

W toku obrad sekretarz Ka­
miński złożył sprawozdanie z 
osiągnięć i niedociągnięć w

Drużyny harcerskie powiatu 
chodzieskiego, na wezwanie 
młodzieży szkoły podstawowej 
z gromady Śmiłowo, przepro­
wadzają prace sanitarno-po- 
rządkowe wokół swoich szkół 
zbierają odpadki użytkowe, 
biorą udział w zalesianiu nie­
użytków, starają się podnieść 
na wyższy poziom życie kultu­
ralne wsi i wałczą o lepsze 
wyniki nauczania. (ko)

W Rawiczu trwają obecnie 
prace porządkowe. Oczyszczono 
już aleje, zieleńce, trawniki i 
zasadzono kwiaty. Przed Do­
mem Kultury założono również 
nowy trawnik, a w parku od­
nawia się scenę na wolnym po­
wietrzu. Należałoby jeszcze po­
myśleć o oczyszczeniu wschod­
niej części miasta, (et)

W Krotoszynie jest wszyst­
ko w porządku. Prace sanitar­
ne przeprowadzono szybko i 
sprawnie. Przygotowano pły­
walnię do nadchodzącego sezo­
nu, przebrukowano ulicę Pia­
stowską, wydobyto 120 ms ka­
mienia brukowego i uporządko­
wano parki i zieleńce.

Obok przygotowań 
czystości 1-Majowych 
dzone są w powiecie 
skim prace sanitarno-porządko- 
we. Udział w tej akcji biorą 
nie tylko organa jednolitej wła- 
dzy państwowej, ale także za­
kłady pracy i przedsiębiorstwa, 
rady zakładowe, komitety blo­
kowe, organizacje związkowe, 
młodzieżowe i kobiece, oraz 
młodzież i dziatwa szkolna.

(sk)

(fk)

do uro- 
pro wa- 

mogileń-

REDAGUJE ZESPÓŁ Redakcja: Poznań.
Marcellńskiej. Centrala telefoniczna: 62-70 

nocny (po

Rok czekają na materiały
potrzebne do wykończenia świetlicy

W gromadzie Ostoja w pow. 
rawickim większość mieszkań­
ców stanowią małorolni. Po­
stanowili oni rok temu wybu­
dować własnymi siłami świe­
tlicę gromadzką, w której od­
bywałyby się zebrania i róż­
nego rodzaju imprezy. Groma­
da zabrała się energicznie do 
pracy i własnym sposobem wy­
konała potrzebną ilość pusta­
ków, wciągając do pomocy ró­
wnież młodzież. Wzniesiono na­
wet mury świetlicy, lecz prace 
musiano przerwać, zabrakło bo­
wiem drzewa i cementu na wy­
kończenie budowli. Mimo usil­
nych starań o przydział mate­
riału chłopi niczego dotychczas 
nie uzyskali.

O potrzebie świetlicy w O-

stojach świadczy fakt, że w 
gromadzie nie ma dotychczas 
ani Związku Młodzieży Polskiej 
ani Koła Gospodyń Wiejskich. 
Mieszkańcy nie mają żadnego 
pomieszczenia, w którym mo­
gliby się zbierać i obradować 
nad problemami swej gromady. 
Rzecz jasna, że traci na tym 
tak życie społeczne jak i kul­
turalne we wiosce, Smutne 
jest, że sprawą tą nie zaintere­
sowało się Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Jutrosinie 
oraz Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej w Rawiczu. 
Gromada Ostoja leży na samym 
krańcu powiatu, jest martwa i 
nieomal zapomniana. Najwyż­
szy czas, by bezruch ten zli­
kwidować. (fs)

uL Grunwaldzka 19 (U piętro), narożnik ul.
1 64-75; dział miejski 79-88; dział depesz 78-64; 

godz 22.00) 64-72.

pracach organizacyjnych. W 
dyskusji zabrało głos ponad 
20 osób.

Na zjeździe dokonano wybo- 
ru nowych władz. Przewodni­
czącym PKW został W. Nowic­
ki z Gronowa, przew. tamtej­
szej spółdzielni produkcyjnej: 
I wiceprzewodniczącym — St. 
Jarosz z Leszna, starszy agro­
nom POM; II wiceprzewodni­
czący K. Kamińska z Włosza­
kowic, małorolna; sekr. F. Ka­
miński z Leszna; skarbn. J. 
Ginter, małorolny z Wilkowic. 

I Poza tym wybrani zostali jako 
członkowie komitetu: St. Dzie­
dzic, robotnik PGR Brylewo, A. 
Marach, członek spółdzielni 
produkcyjnej Krzycko Małe, A. 
Kubacikowa, członek spółdz. 
prod. Gronowo i L. Skrzetusik, 
nauczyciel ze Strzyżewic, (ard)

mj Cho(£zieżii
W Chodzieży nastąpiła reor­

ganizacja Prezydium MRN. Za­
stępcą przewodniczącego zo­
stał pracownik Fabryki Porce­
lany Leon Bartkowiak, a człon­
kami Prezydium Maria Sobczak 
— pracownica Fabryki Porce­
lany i Michał Borucki — pra­
cownik Rejonowego Urzędu Li­
kwidacyjnego. (ko)

er Ostrowie
Kierownictwo Państwowej 

Szkoły Podstawowej dla pra­
cujących w Ostrowie, ul. Wol­
ności 10, przymuje zapisy ucz­
niów od lat 16 do 30. Warun­
kiem przyjęcia jest przedsta­
wienie zaświadczenia pracy 
Kierownicy zakładów pracy zo­
bowiązani są kierować do szko­
ły swoich pracowników, którzy 
nie ukończyli 6 klas 6zkoły 
podstawowej.

Kina. Słońce: „Dr Kowarz o- 
peruje — produkcji czeskiej. 
Piast: „Wielka łuna" — prod. 
radzieckiej.

Pogotowie Ratunkowe: O- 
strów, ulica Kaliska 31, tel 666.

Oddział Redakcji: Ostrów, 
ulica Wolności 20, tel. 422.

Junacy wrzesińscy 
wyjechali do brygad SP

Mieszkańcy Wrześni żegnali nie­
dawno swoja młodzież odjeżdża­
jącą do Brygad SP. Po przemó­
wieniach przedstawicieli władz i 
organizacji, junacy i junaczki po­
stanowili stale wykonywać 130°/« 
normy, podnieść dyscyplinę pracy 
i zwalczać bumelanctwo. W ten 
sposób dadzą mocną odpowiedź 
podżegaczom wojennym. (St. St.)

(t)

W rawickim powstają 
nowe spółdzielnie 
produkcyjne

W ostatnich dniach na terenie 
pow. rawickiego powstały 3 dal­
sze komitety założycielskie spół­
dzielni produkcyjnych. Na zebra­
niach aktywu gromadzkiego chłopi 
z Waszkowa. Goliny Wielkiej, Ko­
łaczkowie przystąpili do komite­
tu założycielskiego spółdzielni pro­
dukcyjnych, dążąc tym samym do 
szerszego uświadamiania pozosta­
łych chłopów celem rozbudowy 
kolektywizacji i socjalizacji wsi.

(fs)

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" przyjmuje 
P P K. „RUCH" Poznań, ul. KanUka nr 8/8 
1 wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4,05; kwartal­
nie zł 12,15; półrocznie zł 24.30. Telefon prenumeraty 
62-25. Telefon komisu 75-65.. Nr konta PKO V-6714

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Biuro Ogłoszeń 
R S W „PRASA" Poznań, ul. Gen Świer­
czewskiego 3 Telefon* 82-31 Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110 Biuro czynne od godz. 7 00 —16 30, 

w soboty do 14 30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne UD Marcina Kasprzaka Przeds ębiorstw-o Państwowe Wyodrębniona, Poznań, ol. Wawizyniaka -3fl — dział: ul. Zwie:zyniecka 3. K-2-15137 STRONA 4 Nr 110 AB


